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Spis rzeczy: Wychów- zwierząt domowych: 


O oszczędzaniu paszy. O;paszy przez samowolną fermentacyę parzo- 


, nej. — Zewnętrzne oznaki mleczności krów. — 0 pijawkach lekarskich; ich historyi naturalnej, rozmnażaniu i 


hodowaniu, (dokończenie), 


o oszczędzańiu paszy. Owiżży przeż 


samowolną fermentacyę parzonćj. - 


Przy tego rocznym niemal. ogólnym niedo- 
statku paszy, każdy środek jej oszczędzania na- 


-< „der jest ważnym. Do najpraktyczniejszych, a 


zarazem zwierzętom domowym nie tylko. nie- 
szkodliwych,. lecz owszem zdrowych i przyje- 
„mnych, jest dawanie jéj przez samowolne roz- 
„grzanie zfermentowanćj. Sposób jej przyrządza- 
inia tym sposobem, wielokrotnie w niniejszym: 
piśmie opisany. został; "poleca go również Au- 
tor dzieła: Gospodarstwo wiejskie ited. Tom 
el0ty str. 90. Główne prawidła jakie zachować 
należy 


dują się w dziele: Sposób urządzania gospod. 


„wiejs. część. czwarta str. 78 wydanie drugie. 


"Różne jednakowóż są jeszcze zdania pomię- 
dzy gospodarzami, mianowicie u nas, 0 uży- 
teczności takowćj paszy. W ogólności zaś, wię- 
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Wychów zwierząt domowych. 


cej jest ona ganioną, niżli za ma uzna- 
o 


ną. Z pewnością przecież można twierdzić, iż 


gdzie sposób ten przyrządzania paszy nie od-- 
powiedział oczekiwaniom, tami jakiekolwiek 


uchybienie wwykonaniu miało: miejsce. Naj- 
pospoiitszemi zaś uchybieniami, są : 
l. Nie jednostajne zfermentowanie. W tym ra- 


zie pasza jest mniej smaczna, mrićj Żyzna; lecz 
przecież nie szkodliwa. 


21 5 
12. Zbyteczne fermentowanie. Jak wiadomo, trzy 
są stopnie fermentacyi: winna, oetowai zgniła. 
Tylko pasza w pićrwszym stopniu fermentacyi 
będąca, odpowiada wszelki warunkom; czyli 


-jests zdrowa, smaćżna, łatwa do strawienia. 
przy przyrządzania takowej paszy, znaj- . 


W qdragim' stopniu,“ lubo nie jest szkodliwą, 
5 7 
e'g AET ; . . s» 
przecież mnićj już jestsmaczną i podobno mnićj 


strawną; w trzecim zaś stopniu, pasza jest zu- 


"pełnie zepsuta; zwykle zwierzęta jćj nie spoży- 


wają; a jeżeli głód je zmusza do przyjęcia ja- 
kiej części, staje się szkodliwą. 
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sy Używanie do fermentacyi paszy napsutej. 
Niechby się znajdowała pomiędzy paszą fer- 
mentówać się mającą, mała tylko ilość napsu- 
tej, do zgnilizny usposobionej, wtedy, wywią- 
zana ztakowćj zgnilizna, udziela się w krótce 
całćj massie i bezużyteczną ją czyni. 

4. Mięszanie z sobą ciał, nader różnego czasu 
do przejścia w fermentacyą winną potrzebujących. 
W takim razie, zanim jedne — np. słoma, sia- 
no — osiągną tenże stopień fermentacyi, inne 
mnićj więcćj zarwą fermentacyi octowćj a na- 
«wet zgniłej. 

Skoro więc powyższe uchybienia usunięte 
zostaną, zwierzęta, przy znacznćj nawet oszczę- 
dności paszy, w dobrym znajdować się będą 
stanie. z 

Jeden z niemieckich gospodarzy, tak opisuje 
zaprowadzone u siebie fermentowanie paszy. 

«Różne są przyczyny dla których pasza fermen- 

towana ogólnie niejest zaprowadzoną. Uspra- 
 wiedliwiać tego nie mam prawa; albowiem wy- 
1837 
jest mi znany, przecież nie udawalem się dotąd 
do niego; a to z tćj przyczyny, „iż corocznie 
tyle posiadałem paszy, iż bez tego środka jéj 
oszczędzania, całkiem obejść się mogłem. Do- 


znać muszę, iż lubo już sposób ten od r. 


pićro zeszłoroczny, tak wielki jej niedostatek, 
skłonił mnie do szukania sposobów jej oszczę- 
dzenia; a za-najskuteczniejszy osądziłem samo- 
wolne fernientowaie. 

Rozpocząłem więctakowy sposob paszenia by- 
dła lgo listopada 1648 r. i wyznać muszę, iż 
nad wszelkie moje oczekiwania, zadowolony 
zostałem; albowiem, nietylko bardzo wiele pa- 


szy oszózędziłem, ale na bydło ciągle by- 
ło w dobrćj tuszy, spożywało ją z wielką chci- 


wością; a krowy, tyle co inneminatji dawały 
A mléka, PE RE 
Mam więc sobie za obowiązek polecić kole. 


gom moimi ten sposób dawania karmu, i opisać 


iù szczegółowo moje wtćj mierze postępowanie. 
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fermentuje w stósownych skrzyniach: 


. Stadnik, 34 krów dojnych i 4 trzyletnie 
jałowice, razem sztuk 29, otrzymywały dziennie: 

30 funt. średniego siana. 

150 funt. słomy jęczmiernćj bez koniczyny 
(ponieważ w r.zeszłym iu mnie, jak nie- 
mal ogólnie, koniczyna wyschła). 
szefla otrąb Żytaich; 
szefla brukwi gotowanej | wnapoju. 
szefli sieczki żytniej; 
szefli plew pszennych, owsianych, koni- 
czynnych do sieczki domięszanych. - 

Razem 27 szefli sieczki, która, po riastąpio- 
nej fermentacyi w 3 porcyach była dawana. Do 
tejże sieczki domięszywałem 13 funt, szrótu ję- 
czmiennego i 7 funt. makuchów rzepakowych. 

Makuchy rozpuszezały się w 10 kwartach wo- 
dy wrzącej; i wraz ze szrótem dodawały się 
do 160 kwart wody zimaćj, przy należytem mig- 
szaniu. Kilka godzin po wymięszaniu, skrapiała 
się sieczka dopóty tym płynem, dopóki cała 
massa. sieczki nie została zwilżoną, jak można 
najjednostajniej. 
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Ponieważ nie posiadałem je- 
szcze skrzyń, wktórych pasza takowa winna 
fermentować, przeto użyłem do tego beczek od 
soli. Zwilżona pasza dzieliła się na trzy równe 
części, pakowała i mocno się układała w 3 be- 
czki; w których została dopóki tak dalece się 
nie rozgrzała, iź ledwo wnićj było można rę- 
kę trzymać; przyczćm mocno parówała, wyda- 
jąc woń do wina podobną. Wszakże stan tako- 
wy, podług temperatury i stopnia utłoczenia, 
wróżnym objawia się czasie; u mnie niemal 
zawsze po upływie 72 godzin czyli trzeciego 
dnia, pasza była zdatną do użycia. 

Ponieważ dzienna pasza mieściła się w 3 
beczkach, które dopićro po 3 dniach się wy- 
próźniały, przeto potrzeba tam 9 heczek; 3go' 
dnia, zanim się beczki wypróźnią, już nastę- 
pne przyrządzone być winny. Ma się rozu- 
mieć, iż o wiele mnićj jest zachodu, gdy. pasza 
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U mnie beczki i kadka, w której się zapra- 
wia woda do zalówania sieczki, stały w oborze; 
już to dla tego, że w sieczkarni pasza potrze- 
bowałaby dłuższego czasu do zafermentowania; 
jako też, że w oborze łatwo utrzymać jednostaj- 
ną temperaturę; co, wielki wywićra wpływ na 
utworzenie w danym czasie, jednostajnej fermen- 


tacyi. | Niesler Naddzierżawca. 


Uwagi nad powyższym artykułem. Przeciw 
postępowaniu p. Niesler to tylko mam do za- 
rzucenia: że w oborze pasza się fermentuje. Wia- 
domo, iż bez obecności powietrza 
cznego, fermentacya nie ma miejsca. Powietrze 
to w oborze, napełnione jest, obok cieplika, 
wielu wyziewami zwierząt i odchodami onych. 
Naturalnie iż wraz z powietrzem udzielają się 


atmosfery- 


też wyzżiewy paszy, i czynią ją mnićj smaczną, 
a może i mnićj zdrową. Lepićj więc jest urzą- 
dzić wśrodku obory, lub przy końcu, komorę, 
w którćj się zwykle pasza przygotowuje, i w niej 


zamieścić skrzynie fermentacyjne. Jeżeli komo- - 


ra będzie przeciw zimnu dobrze opatrzona, pa- 
sza umiarkowanie zwilżona i dobrze utłoczona 
w skczyni, fermentnje dostatecznie po upływie 
3 dni, nawet i pod czas średnich mrozów. Zre- 
sztą, komorę w ten sposób urządzić wypada, by 
w czasie tak wielkich mrozów, iżby się nale- 
Żało obawiać zamarznięcia paszy w skrzyni, 
można wpuszczać do nićj tyle powietrza ocie- 
plonego z obory, iżby zamarznięciu zapóbiedz. 

' Podług mego doświadczenia, lepićj jest tak- 
Że czysią wodą sieczkę'zwilżać, aniżeli umię- 
szaną z makuchami i szrótem, jak to czyki p. 
Niesler. Substancye bowiem te, nie potrzebują 
tak długo fermentować jak sieczka i plewy. 
Utworzona z niemi fermentacya nie posiada nie 
gdy tak czystćj winnćj woni, a zapewne tak do- 
brego smaku; jak zsamćj czystej wody. liepićj 


jest oddzielnie zfłermentować makuchy ze szró- 
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tem zbożowym lub z otrębami i po 24 godz., 
zlóćwać niemi sieczkę zfermentowaną. 
, Dodać tu jeszcze muszę, iż podług mego do- 
świadczenia, nic gorszego być nie może: jak 
fermentowanie powyższym sposobem mięszan- 
ki z różnych produktów złożonćj: np. ze słomy, 
siana, kartofli, buraków i t.p. W tym bowiem 
razie, zanim jedne ciała przejdą w fermentacyą 
winną, inne już mnićj więcćj zepsute zostaną. 
Zresztą, pasza dobrze zfermentowana, nietyl- 
ko służy bydłu rogatemu, ale i owce nader 
chętnie ją spożywają i bez żadnej wątpliwości 


jest im zdrową, Gumprecht. 


— Nazza  —— 


Zewnętrzne oznaki mlóczności krów 
(podług p. Guenon). 


Od wielu już lat, p. Gućnon (Francuz), czyni 
doświadczenia celem poznawania zzewnętrznych ą 
oznaków, nietylko mlćczności krów, to jest, 
ilości mićka jaką podług swej organizacyi wy- 
dać są w stanie, ale nadte, co do poznawania ~ 
dobroci onegóź; oraz czasu, w jakim Poneśteją 
dawać mleko przed ocieleniem. : 

W roku 1838 wydał p. Guónon pisemko w któ- 
róm zapewnia, że odkrył, niezawodne zewnę- 
trzne oznaki mléczności krów; podług których 
od razu można poznać: czyli krowa wiele, lub 
mało daje inieka; czyli: ono jest tłuste, lub 
wodniste; nakoniec jak długo przed ocieleniem 
stoi, czył doić przestaje. 

Z razu uważano odkrycie p. Guenon za pró- 
Żne marzenie; późnićj, coraz więcej. dawano 
im wiary; dziś zaś podług twierdzenia wielu prak- 
tycznych gospodarzy, zasada p. Gućnon zasłu: 
guje na największą uwagę. 

Guenon jest synem zamożnego włościanina. 
Ojeiec jego miat znaczną liczbę krów, które 
młody Gućnon — jak powiada = długi czas na 


pastwisko pędzał. Uważał on: że każda krowa 
ma na tylnej części ciała, po nad wymieniem 
miejsce, na którem sierć w górę przewrócona, 
tworzy różne figury; (które nazywa żarczą lub 
zwierciadłem miecznóm). Nie wiedzieć zkądprzy- 
szło mu na myśl: czyliby też ztych znaków 
nie "można późżnać mleczności krów? Ta myśl, 
tak gó miócno opanowała, iż'od tej chwili — 
bedac” jeszcze małym chłopcem — ciągle nią 
byt zajęty. Uważał on znaki rzeczone: u krów 

ojca swego, które najwięcej dawały mleka'i 
PEN je ztemi, co ża najgorsze dójki 
byiy uważane. Wypadek takowych obserwacyi, 
utwierdził go w mniemaniu: że między kształ- 
tem figur rzeczonych miejsc, a mlóczńością 
krów, zachodzi rzeczywiście pewien stosunek. 

Oddoliwszy się z domu ojca, oddał się Ob- 
szernemu handlowi bydłem rogatóm, a miano- 
wicie krowami. Miał więc tu obszerne pole do 
wypróbowania swego, w dzieciństwie powzięte- 
go pomysłu; albowiem, nie zliczona liczba krów, 
różnych rasi różnych krajów, przez jego prze- 
chodziła ręce. - 

"Po 20-letnićj ebserwacyi i doświadczeniach, 
przedłóżył on` swą teoryą poznawania mle- 
czności krów Towarzystwu rolniczemu wBor- 
deauoe i w Aurilac, oraz zobowiązał 'się stwier- 
dzić próbami jéj nieomylność. Obadwa Tow. 
wyznaczyły kommissyę, w obecności których 
p. Gućnon miat mdowodnić niezawodność: swej 
teoryi: 
najpochlebniejsze dla wynalazcy. >^ 

P. Gućnon stanowi 8 różnych głównych kształ- 
tów rzeczonych zwierciadeł mlecznych; które, 
podług przedmiotów do których mają najwię- 
cej podobieństwa, nazywa: 


Zdanie obudwóch: 'kommissyów było 


71. Davczowe, t 

2. Widefkowate, 

"'_8. Ksztaľtu przewróconego serca, 
4. Kszattu liry zwyczajnej, l 

= *5i/Butelkowate, 


KA CZĘ 
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6. Klinowate, 
1. Prostokątne, 


'8. „Ksztaltu taśmów. Sei 
Dzielion więc: krowy na 8 klass; każdą zaś 


klassę; podług tego jak szćroko rzeczone znaki 


rozciągają się.od wymienia do udów, dzieli zno 


wu na tyleż rzędów; -w ogólności: więc; 'przyj- 
muje 64 %śształtów tychże tarczy czyli zwier- 
ciadeł. 

Ztąd się okazuje: Że system Gućnona, nie 
jest wcale prosty i łatwy, do pozmania; owszem, 
wymaga obszernej naukii licznych doświadczeń; 
przyczóm jeszcze wzgląd mieć należy na wzrost 
i tuszę krów, jeżeli możliwy wydatek mleka 


z pewnością ma być wyznaczony. W ególności 


odkrycie p. Gućnon, redukuje się do następnych 
zasad: r Sig ; 

1. Najlepsze dójki są te, których tarcz mle- 
czna ma ksztąlt Jiny lub butelki; im'ześ takowa 
jest szersza, a mianowicie tą część; która ma 
odpowiadać szyi butelki, i im wyżej ku ezę- 
ściom 'rodzajnym. zachodzi, tém krowa ' jest 
młćczniejszą, 

2. Gdy szyja o której mowa jest kaikas lub 
wcale nie istnieje, tedy krowa może być jeszcze 
mlóczniejszą od tej, którćj tarcz, szczególniej 
ku dołowi; bardzo jest zwężona. Tak np.kro- 
wa lgo rzędu Smćj klassy; wydaje przez 8 mie- 
sięcy po 12 kw. mleka; kiedy ta, która się 


„mieści do Sgo rzędu ] klassy, tylko po 4 kw. 


przez 2 miesiące dawać będzie. 

3. Tłustość mleka, czyli żamożność w części ma* 
ślanne, poznaje się po kolorze sierci na wewnę- 
trznej części udów, po nad wymieniem krowy. Je- 
żeli jest ona koloru żółtawego, tedy dowodzi to, 
Że krowa wydaje tłuste mleko; jeżeli zaś jest 
biała i gładka, a wymie pokryte rzadko długie- 
mi włosami, zamiast gęstemi i krótkiemi s wte- 
dy można być pewnym, iż daje mléko wodniste. 

4. Nie regularny układ: włosów (poprzekrę- 
cane w tę lub ową stronę) w samćj tarczy, lub 

i ś: 
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po za liniami onęż formującemi, mianowicie po 
obudwóch stronach części rodzajnych,. wskazuje . 


„zboczenia od normalnego stanu mleczności. 

Otóż jest w krótkości istota odkrycia p. Gué- 
non. Nieulega wątpliwości , iż bylSby nader 
ważnóm: dla chowu bydła rogatego, gdyby spo: 
strzeżenia te się sprawdziły; utworzyłyby drogę, 
po którćj możnaby dojść. do poznania, ż zewnę- 
trznych oznaków, mleczności -krów. « Wszakże 
nie mówimy już o takich oznakach; 2 których 
by można z pewnością wnosić co do sktupuła- 
tnego. okazania ilości mleka, jaką krowa w prze- 
ciągu calego roku wydać jest w sianie; 4o prze- 
cież, - wielebyśmy już na tóćm. zyskali, gdyby” 
śmy mogli z pewnością ocenić, czyli np.z cie= 
lęcia 3 miesięcznego będzie w przyszłości dobra; 
lub- zła dójka. A wszakże do tego dąży metoda 
Gućnona. -Nadto, co więcej, podaje mam ona 
oznaki, podług których wnosić można: czyli 
stadnik: płodzić będzie: krowy mleczne lub ma» 
ło mlóka dające. Chodzi tylko o to: czyli fizyo- 
logia przemawia za tą metodą, a doświadcze+ 
nia oneż stwierdzają? 

«Przeciw tćj metodzie — mówi p. Riecke pro- 
fessor przy Inst. Gosp. wiejsk. w Floheheimie — 
możnaby zarzucić, iż trudno przypuścić ; aby 
przekręcenie sierci w tę lub ową strong; które 
jedynie przypadkowi przypisaćby wypadało, 
może. się stać oznaką wewnętrznej sorganiżacyi 
zwierzęcia, amianowicie mlćczności krów. Tym- 
czasem, wyznać należy: iż poniekąd niepodobna 
zaprzeczyć pewnego związku między kierun- 
kiem sierci na wymienionych częściach, a. wiel- 
kością i kierunkiem żył mlecznych. „ Jak wia- 
domo, rozszćrzają się najmocnićj te naczynia 
mleczne. wkrótce przed ocieleniem i wpićr- 
wszych dniach po ocieleniu; zaś w,kilka dni 
późnićj, wracają one znowu do swego normal- 
nego stanu. Spostrzegamy takže, iż w czasie. gdy 

„się zbliża chwila cielenia, sierć w miejscu przez 
p. Guenon oznaczonćm, tworzy skręty do kło- 


sów podobne ,-które rozpościćrają się na wszy. 
stkie. strony, na podobieństwo rozwijającego 
się kwiatu; w kilka zaś dni po ocieleniu, wra: 
cają tóż, skręty, ale: tylko około 3 części, do - 
właściwego miejsca: 'A więc, jest tu widocznie 
pewien związek pomiędzy 'skrętam;, czyli po- 
łożeniem sierci „a wewnętrznym stanem żył 
mlecznych; a zatém, uważając rzecz ztćj stro- 
ny, metoda p. Gućnon, nie jest'tak niedorze- 
czną, jak się z pićrwszego może zdawać. 

Gruniowniejszym zaś zdaje się być ten za- 
rzut; że przy tylu tak rozmaitych formach 
rzeczonych oznaków, ich obszerności, a mia- 
nowicie wielkiej różności w ząkrętach sierci, 
zastósowanie tćj metody do praktyki, jest na- 
der trudne, a może już zupełnie niepodobne; a 
tembardzićj, kiedy prócz wymienionych 64rzę- 
dów, czyli różnych form, jeszcze tak zwane 
mieszańce, czyli zboczenia się trafiają; które, 
lubo calkiem podobne do oznaków pićrwszą np. 
klassę charakteryzujących, przecież zupełnie 
inne przymioty wskazują, jeżeli będące po za 
głównemi liniami tarczy skręty sierci, inny 
ksztalt posiadają (a). A nawet, nie zawodnie 
wiele jeszcze będzie można natrafić krów, któ- 
rych w mowie będące tarcze, wcale nie są podo- 
bne do tych, które p. Gućnon w swóm dzietku opi- 
sal i ryciną objaśnił. Jednakowóż, z pićrwszego 
zatzutu wypływa tylko to: że chcąc metodę p. 
Guenon w praktyką wprowadzić, potrzeba wiele 
obserwować i doświadczać; słowem, gruntownie 
naukę tę poznać; co zaś do drugiej trudności, 
ta, mie obala bynajmnićj zasad, na których się 
opićra odkrycie p. Gućnon; ale tylko dowodzi: 
Że metoda jego znacznie jeszcże rozwinioną być 
może. 


(a) To się odnosi do szczegółowego opisu rzeczonych 
tarczy, czyli zwierciadeł mlecznych , w wyżej wspornnio- 


Red. 


ném dziełku p. Gućnon opisazych, 
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«Zresztą, wszystko od tego zawisło: czyli od- : 


krycie p. Gućnon zgodne jest rzeczywiście z do- 
świadczeniem lub nie? Za pićrwszćm przema- 
wiają nie już tylko najgruniowniejsze doświad- 
czenia wyżćj wymienio”Y ch Towarzystw rolni- 
czych we Francyi, ale nadto, liczne świadectwa, 
przez pojedyńczych gospodarzy do wiadomości 
publicznej podawane. 


(Dokończenie w nast. Nrze). 


DA 


O pijawkach lekarskich; ich historyi 
naturalnćj, rozmnażaniu i hodowaniu. 


(dokończenie). 


Zie wszystkich przecież chorób pijawek, naj- 
niebezpieczniejszą jest, choroba zgniłu czyli wo- 
dna puchlina. Oznaki: nasamprzód nabrzmie- 
wa głowa i część dolna pijawki; poczem rozszórza 
się puchlina na całe ciało; krew się w niej rozkła- 
da; będąc w workach, przestają żyć w kilka go- 
dzin; w naczyniach zaś SOA w ciągu 18 
DE * 


Pićrwsze dwie z opisanych wyżej chorób, nie 
są niebezpieczne dla pijawek w workach tran- 
sportowanych, byle tylko podczas ich mycia, 
słabe lub mieżywe, starannie były od zdrowych 
óddalane; inaczćj, powstała z ostatnich zgnili- 
zna, udziela się zdrowym i tworzy chorobę zgniłą. 
- - Na tę chorobę wiele „podawano lekarstw; mię- 
dzy innemi kąpiel z wody letnićj, mlekai octu; 
tymczasem, pewniej i łatwiej jéj zapobiegać 
„niżu ją leczyć. Zapobieganie. zaś polega na 
staranićm odłączanin podczas mycia, słabych 
od zdrowych. Oznaką zdrowia jest: nieco silne 
zwijanie się, gdy się pijawka palcami cokolwiek 


ciśnie; jeśli zaś w tym razie okaże się nie czułą, . 


lub. stabo tylko się porusza, widać że nie zdro- 
wa i oddalić ją należy. : 


ia 


. 


Pijawki zdrowe dobrze jest kąpać raz na mies 
siąc,*tym sposobem: Do naczynia szklannego, 
obejmującego około garnca wody, kladzie się 
w porze chłodnej 400, a wciepłej 200 sztuk 
pijawek i nalćwa wodą zaprawioną Zma pelne- 
mi łyżkami proszku, złożonego w równych czę-. 
ściach z węgla i kredy. W tej kąpieli pozostają 
przez 24 godzin; 


świeża do naczynia nalóćwa, po niejakim czasie, 


poczem się woda zmienia i 


gdy się zanieczyści, znowu się odmienia. Ten 
prosty środek uwalnia pijawki od wielu chorób. 

'9. Jak postępować należy, aby pijawki kilko- 
krotnie mogły być używane. Przechowując pi: 
jawki podług powyższego sposobu, a mianowi- 
eie myjąe je dosyć często w wodzie zaprawionej 
węglami i kredą, można ich kilkakrotnie uży- 
wać. W ogólności, używają się średnie pijawki; 
lecz są przypadki, iż wielkie nad średnie przekła* 
dać należy. Pijawka 12to-letnia pije 4—5 razy 
więcćj krwi od 3—4 letnićj; w tym także sto- 
sunku odpływa krew zrany po odsadzeniu pi- 
jawki. 

Chcąc pijawkę powtórnie użyć, należy wy- 
dalić z nićj krew sposobem mechanicznym. 
Tym końcem, potrzeba ją ująć ostróżnie pal- 
cami za głowę przez cienkie płotno i tómże 
pocićrać lekko od głowy ku ogonowi; tym 
sposobem oddaje ona większą część wyssanćj 
krwi. Że operacyę tę wykonać należy zwolna 
i nader ostróżnie, rozumie się samo z siebie. 
Poczem kładzie się pijawka do naczynia szklan- 
nego, wódą ocukrzoną napełnionego, którą czę: 
sto zmieniać należy. © Po trzech dniach można 
już pijawkę powtórnie przysadzić. Jeżeli ope- 
racya ta-dobrze jest wykonaną, pijawka może 
być używaną co trzy dni, przez parę lat; a 


' nawet uważano, Że takie pijawki prędzej Ach cia» 


ła czepią i chciwićj ssają. 
Jednakowóż, postępowanie to jest dosyć tru- 
dne i wymaga wiele czasu, mianowicie jeżeli 


| amaczna liczba pijawek ma być operowaną; a 


nawet, nie może już mieć miejsca, gdy się krew 
„w pijawce zsiędzie czyli zgrupi. Jeżeli więc żna- 
czną | iczbę pijawek zamierzamy usposobić do 
dalszego użycia,nałeży tak postąpić; Skoro przy- 
sadzona pijawka sama.z.siebie odpadnie, skła- 
da się do naczynia czystego szklannego. Gdy 
już wszystkie znajdują się tutaj, składają się na 
talerz rozgrzany, posypany drobno sprosżko- 
wanym Arystalizowanym: węglanem sody. Jest 
to właściwie mówiąc, środek womity sprawia- 
jący: pijawki bowiem, przy gwałtownóm kur- 
czeniu i zwijaniu się, wydają z siebie większą 
część krwi wyssanćj. Dla przyspieszenia skut- 
ku, często je tu poruszać należy. Postrzegłszy, 
iż już znacznie utraciły na objętości, obmy- 
wają się<wletnićj wodzie, składają na czysty 
talerz i posypują się spr '0szkowanym cukrem, 
przy ciągiem] ich. poruszaniu; poczóm myją się 
powtórnie w letnićj wodzie nieco ocukrzonej, 
Gdyby środek opisany zbyt mocno działał na 


riektóre pijawki, co się poznaje po ich kur- 


czeniu się w pićrwszćj kąpieli, tedy oddalić je 
należy. 

W letniej porze, używane pijawki można.wsa- 
dzić, po ich wypróźnieniy, do wyżej opisane éj 
kadki letniej; a zastąpić je świeżo złowionemi. 

10. O zakładaniu rezerwoarów i stawów do 
rozmnażania pijawek. Ponieważ trudno jest mieć 
w handlu znaczne zapasy pijawek; a cena ich 
coraz się bardzićj wznosi, przeto: wypada tu 


skreślić sposób ich rozmnażania w stósownaych 
stawach lub rezerwoarach. Wszakże zakłady te ; 


w okolicach, gdzie pijawki bardzo są poszuki- 
wane, mogą się stać znacznym źródłem dochoe 
du wiejskiego. 

Na rezerwoary lub stawki pijawkowe, naj- 
stósowniejsze są miejsca torfowe. Najwięcćj na 
tém zależy by nie były wystawione na wylew 
wody; inaczej, złożone w nadbrzeżną wilgotną 
ziemię jajka pijawek, zniszczoneby zostały i 
główny cel stracony. Należy więc nasamprzód 


posuchy nie zbywało na wodzie. 
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š . 
zabezpieczyć je przeciw zbytecznemu napływo- 
wi wody; potem tak uregulować dopływ onej, 
aby tylko ilość przez ewaporacyę ulotńiona, 
przez dopływ zastąpioną została. Woda do- 
pływowa nie powinna posiadać części mine- 
ralnych, a mianowicie niedokwasu żelaza. 

Najstósowniejszćm na rezerwoary jest. miej- 
sce, gdzie na spodzie znajduje się tłusta glina, 
a wierżchnia warstwa składa się z piasku, z zie- 
mi torfowej, lub z darni. Rezerwoary te nie 
powinny być zbyt głębokie; długie 77 do 92 
stóp i tyleź szćrokie. Gdyby miały być znacznie 
obszerniejsze, wypadałoby zrobić w środku ma. 
dą wysepkę, która jest nader dogodną; już to 
dla rozmnażania się pijawek, jako ich karmie- 
nia, a szczególniéj: w celu chronienia ich jaj 
przeciw różnym zwierzątkom ziemnym, o któ. 
rych wyżej mówiliśmy. 

Stawy zaśna pijawki tym sposobem się przy- 
rządzają. Nasamprzód z przeznaczonych na ten 
cel stawów należy wodę spuścić, oczyścić z ko- 
rzeni roślin, tudzież z czarnych pijawek, jeżeli 
się w nich znajdują. Poczćm ze środka stawu 
wybićra się ziemia nieco głębićj, aby w razie 
Spód stawu 
powinien mieć niejako kształt leja przewróco- 
nego, z niecv 'spadzistemi brzegami 

Wierżchnia warstwa ziemi, stowek otaczająca, 
winna być tak wysoka, aby w żadnym razie 
woda jćj niezgórowała, Nadto, ma ena tworzyć 
do koła stawku wał, przynajmniej 6 stóp sze- 
roki; od strony zewnętrznćj opasany ogrodze- 
niem z desek, dobrze z fugowanych, celem za- 
pobieżenia wydaleniu się pijawek ze stawu, a 
który zarazem chroni jajka pijawek przeciw 
ich głownym nieprzyjaciołom ziemnym. 

i Rzeczony wał okrywa się warstwą torfu, kilka 
cali grubą, w którą pijawki swe jajka składają. 
Celem zabezpieczenia pijawek przeciw wielkim 
upałom, oraz udzieleniaim stósownego miejsca 
do parzenia, należy obsadzić wewnętrzny brzeg 


= 
stawki, różnemi A 'oślinami; jako: ta- 
tarakiem, koprem wodnym (Phellandrium aqua- 


ticum L.) it. p. Po niejakim czasie wypeł- 


niają one spód stawu i utnniejszają w nim ilość 
wody. Skoro zbytecznie się rozkrzewią i zbyt 
grubo pokrywają spód stawu, należy część ich 
zebrać, za pomocą stósownych grabi lub hå- 
ka. W tym razie składają się na małe kupki 
na brzeg stawu, aby przyczepione do nich mło- 
de pijawki, do wody wróciły. 


Skoro staw powyższym sposobem przyrzą*. 


dzony zostanie, wsadzają się do niego pijawki 
naj większe i najzdrowsze. Staw, 18 do 22 stóp 
w.kwadrat, może mieścić w sobie 20,080 do 80,000 
pijawek. Niechby były najlepićj karmione — 
9 czém niżćj — młodsze jednak jak pięć letnie 
nie mogą iść w handel. "Zwykle: sprzedają się 
Średnie; małe zaś wsadzają się doinnego stawu 
i dopićro po dwóch latach oddają się do Ban- 
dlu. „Aby nie:przeszkadzać zapłodnianiu się pi- 
jawek, dowią się one dopiero od sierpnia do 
początku zimy. 


11. O karmieniu pijawek. Ponieważ opisane 


' stawy lub rezerwoary, więcćj zwykle zawićrają” 


pijawek miżli ich wyżywić mogą, przeto należy 
wsadzać do'nich Żaby i'mate rybki, których 
krwią żywią się pijawki. Ale ponieważ często- 
kroć i ten pokarm nie jest dostateczny, jeżeli 
staw „dobrze jest niemiobsadzeny, przeto gdzie 


. można mieć. świeżą krew z zabitych zwierzęt, 


należy ją rozpostrzedz na płyty drewniane, 
w środku wydrążene, ótoczone niskim brzegiem i 
takowe puścić na wodę. Aby przynęcić do nich 
pijawki, dosyć jest wrzucić nieco krwi w wodę 
obok tych płytów, i aż do spodu ją zamącić; 
w tedy niezwłocznie wychodzą one na powierż- 
chnię wody: i obsiadują .rzeczone-płyty.- "W..le- 
tnićj porze daje się ten pokarm raz na tydzień, 


rano: i na-wieczór. Skoro zaś pijawki wyklują -— 


się z jaj, to jest, w wrześniu, -nie należy już 
go dawać, gdyżby się nim potruły: 0.ile bo- 
wiem służy on starym, 
dla młodych. 


a tyle jestszkodliwym 
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Wyszły z druku tai Gta część dzieła: «Sstu- 
ka urządztąja gospodarstw wiejskich, poprze- 
dzona śróżko żebraną nauką gospodarstwa; przez 
N. Kurowskiego» Sz. Prenumeratorowie zechcą 
je odebrać tam, g hie przedpłatę złożyli, Dzie- 
Jo to jest już skończówe. Zawićra 87 arkuszy 
5 tablic rycin; zikiórych dwie, przed- 
stawiające rośliny zwierzęto domowym szko- 


„druku i 


Tygodnik rolnicz 0- Ltedhno ) 


„dzie, wydawany. Sz. P. renumer 


orowie raczą 
uby nie doznali przerwy wvdbióramia. Kurowski: 


LITERACKIE. 


dliwe, są kolorowane. Cena: zł. 52 z rycinami 
kolorowanemi, a 50 zł. z niekolorowanemi. Do- 
stać go można u Autora (Ulica piwna Ner'ł06) 
w Księgarniach Warszawskich; oraz można je 
zapisywać na wszystkich*Urzędach i Stacyach 
pocztowych, po cenach wyżej wymienionych; 
albowiem koszta portoryi, Autor przyjął na 
siebie. , i birata 


iczu ŁY (Ziemianin y) ài na, rok następujący bg- 


weześnie go- zapisywać, 
żalu 
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